
„Drwęca*4 wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca44 Sp. z o. p. wNowemmieócie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie (¡-łamowej 10 gr, na stronie 3-łainowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100°/o więcej.

Num er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Adres telegr.: „Drwęca4* N o w em ia sto -P em o rze .

Bok VIII. Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 13 marca 1928. Nr. 31

Wynik wyborów do Senatu
w powiecie lubawskim.

Dnia 11-ga marca 1928 r.

Oddaen głosów na listę Nr. Nie­
wa­
żnebież. O b w ó d  w y b o r c z y  2 |1 3 7 i 18 21 1 24 36

1 R u m ia n ........................................................... — — 74 — 19 194 —
2 K a m ien ica ........................................................... — — 49 2 8 206 — 30
3 D ę b ie ń ................................................................... — 87 3 3 145 *-- 1
4 R y b n o ................................................................... — — 162 — 23 114 _
5 K opaniarze..........................................................  — — 36 — 5 24 —
6 G ron ow o..............................................................  —• — 61 — 30 103 — 1
7 K ie łp in y ............................................................... — — 77 2 2 65 —
8 O sta sz e w o ........................................................... — — 90 — 52 91 —
9 T r z c in ................................................................... — — 52 4 7 95 — 3

10 L o r k i ................................................................... — — 14 — 8 81 —
11 M ro c z n o ............................................................... — — 79 2 12 293 5 6
12 M roczeok o ........................................................... — — 46 3 — 86 12 2
13 Sngajenko . . . . . .  • ................................  — — 144 4 28 229 2 1
14 Hartowiec w ........................................................  — — 116 2 8 69 —
15 Grodziczno ...........................................................  — — 235 — 30 230 —* 3
16 Z w in ła rz ............................................................... — — 21 — 2 135 —
17 ^ w in ia r c .......................  . ............................ --„ 7 — 61 64 —-
18 Ł ą ź y n ................................................................... — — 38 — 29 83 — 1
19 T n sz e w o ........................................................... 2 5 5 40 51 65 —
20 Omnle ............................................................... ...  — — 75 — 110 187 ■—
21 Szczepankowo ...................................................  — — 67 2 — 63 — 2
22 Z ło t o w o ...........................................................  — — 62 — . 6 206 _
23 W a łd y k i............................................................... — — 69 5 124 83 .— 2
24 G rab ow o ........................................................... — — 68 •4 73 106 — 2
25 R o le n ta l ............................................................... — — 77 10 214 197 — 2
26 Z ie lk ow o............................................................... — -- - 24 — 117 44 —
27 K azan ice ................................................... ...  — .-- 191 — 69 143 —
28 B y s z w a łd ........................................................... — — 53 — 70 173 — 1
29 Sampława w ........................................................  10 — 122 4 14 104 — 1
30 Targowisko .................... — — 19 ' ' 2 14 84 —
31 Zajączkowo .......................................................  1 — 182 12 11 61 — 1
32 T y l i c e ........................... ....................................... 2 — 74 58 63 80 —
33 Gwiździny w ........................................................ 14 — 67 6 58 58 —
34 Pacółtowo ............................ ....................... ...  . 43 — 59 3 18 68 —
35 Niem. B r z o z ie ...................................................  — — 107 — 5 114 1
36 Kurzętnik w ......................................................... 34 — 147 — 74 67 — ' 6
37 Radomno w ...................................................  . 9 — 173 52 5 82 — 2
38 Gryźliny ................................ .................... — 6 84 23 1 19 —
39 J a m ie ln ik ........................................... .... — — 100 6 11 51 —
40 N o w y d w ó r ............................... ...........................  5 2 118 44 6 87 — 1
41 Wonna w ...............................................................  11 — 56 3 30 66 —.
42 S z w a r c e n o w o ...................................................  36 1 94 18 32 128 — 3
43 Krotoszyny w ....................................................... 116 --- 109 19 108 70 — 15
44 S k a r l i n ...............................................................I 12 . - 160 21 15 170 3 2
45 Lekarty ...............................................................  — — 26 12 78 49 31
46 W awrowice .......................................................  2 — 63 7 9 28 — 2
47 L i p i n k i ...............................................................  23 _ 196 4 19 131 — 7
48 S a r n in ................................................................... 32 — 50 12 45 102 — 4
49 Łąkorz w. . . ................................ 79 2 177 36 19 138 —. 2
50 Ciche . . ............................ 16 9 66 18 91 69 — 6
51 R y w a łd z ik ...........................................................  76 -- , 68 53 9 85 — 1
52 O se tn o ................................................................... 32 — 36 7 6 35 —. 2
53 B r a t j a n ............................................................... 77 — 89 37 29 156 —
54 M ik o ła j k i ................................................... .... . 33 — 40 2 28 109 —
55 M a r z ę r ic e ...........................................................  8 — 80 2 16 109 —
56 W. B a łó w k i ....................................................... 6 — 55 25 40 110 —
57 O tręb a ...................................................................  1 — 88 4 4 49 —
58 Tomaszewo ........................ ...............................  — —— 17 5 39 38 —
59 T e r e sz e w o ....................• .................................... 8 — 83 7 13 53 — 2

' 60* Lipowiec ....................... ...............................  14 — 6 — 39 35 —
61 Lnbawa .......................................  5 2 567 123 52 889 .— 4
62 Nowemiasto 177 — 288 80 45 610 — 5

R azem . . . . | 8841 27 5759 | 788 | 2182 7676 | 23j 122
O z n a c z e n i e  l i s t :  nr. 2 Polska Partja Socjalistyczna P. P. S., nr. 3 P. S. L. „Wyzwolenie“»

Br. 7 Narodowa Partja Bobotniera, nr. 18 Blok Mniejszości Narodowych (Niemcy), nr. 21 Narodowo-Państwowy 
Blok Pracy (Ciszakowey), nr. 24 Lista Katolicko-Narodowa, nr. 36 Zjednoczenie Gospodarcze (Brejski.)

Jak się przedstawia nasz Sejm 
pod względem podziału na 
grupy partyjno polityczne?
Ilość partyj i uzyskaną przez nich ilość posłów poda­

liśmy,w jednej z ostatnich numerów naszej gazety. 
Pozatem jednak owe partje można podzielić 
na pewne grupy, które łączy pewna wspólna, choć 
czasami dość luźna ideologia. Podzielić można partje 
sejmowe na następujące główue erupy, czyli obozy:

1. Blok rządowy, 2. Stronnictwa obozu naród, a więc 
Endecji, Chadecji Piasta i N. P. R., 3. Lewicy pol­
skiej, 4. Mniejszości narodowych, 5. Komunistów 
i grup komunizujących.
Blok rządowy liczy 134 mandaty ł składa się 

z następujących Ust:
z listy nr. 1 — 128;
z listy nr. 21 — 4;
z listy nr. 30 — 2;

Stronnictwa dawnej ósemki łącznie z Piastem 
I N. P. R. prawicą liczą 84 resp. 85 mandatów, 

na którą to listę składają się:
Katolicko Narodowi, tj. Narodowa Demokracja 

i grupa Strońskiego — 37 resp. 38 mandatów.
Ch. D. i Piast — 34 mandaty.
N. P. R. prawica — 10 mandatów.
Grupa p. Korfantego — 3 mandaty.

!Lewica Polska liczy 128 mandatów.
W tem s ą :
P. P. S. — 63. ^
"Wyzwolenie — 36.
Stronnictwo Chłopskie — 25.
Stapińczycy — 3.
Okoń — 1.

Mniejszości narodowe mają 87 mandatów.
Na to składa się:
Blok mniejszości narodowych 56.
Żydzi z Małopolski — 6.
Ukraińska partja socjalistyczno-robotnicza — 11.
Selrob prawica — 5.
Selrob lewica — 4.
Białorusini — 5.

KomuniSd oficjalni i nieoficjalni 8 mandatów.
W tem :
Oficjalni komuniści — 5.
Maskowana lista komunistyczna w Łodzi — 2.
Zjednoczenie lewicy chłopskiej z Lublina — 1.

Co do ostatniej grupy, a mianowicie komunistów, to 
zaznaczyć wypada, że wskład ich wchodzą jeszcze ko- 
munizujące grupy rusinów i biatorusinów. Ogółem podają 
liczbę oficjalnych komunistów i komunizujących posłów 
mniejszości na 24, a niektórzy nawet na 34.

Wtedy atoli należałoby ich odliczyć od grupy 
mniejszości narodowych.

Odnośnie do listy bloku rządowego zaznaczyć wypa­
da, żeznajduje się tam jedenChadek, dwuch Enperowców 
ze Śląska, jeden żyd (Wiślicki, który wyszedł dwa razy . 
z listy okręgowej i z listy państwowej; zatrzyma tylko 
jeden mandat, a drugi przypadnie Polakowi), dwóch 
ruskich i dwucb białoruskich działaczy samorządowych, 
stojących na gruncie lojalności wobec państwa i naro­
du polskiego. Otóż owi ^czterej Rusini i Białorusini 
pozostaną w Bloku polskim rządowym, a niewiadomo, 
co zrobi Chadek, dwu Enperowców i Wiślicki.

Dalej: wśród posłów PPS. znajduje się w Łodzi 
socjalista niemiecki, który jednak pozostanie w PPS. 
Wreszcie, jak donoszą, blok rządowy zyskał kosztem 
Rusinów jeden mandat dodatkowy w Tarnopolu, a stra­
cił kosztem Wyzwolenia jeden mandat w powiecie 
warszawskim.

Trzon większości iządowej stanowi ów Blok 
współpracy ze rządem z dodatkiem listy ni. 21 i 30 — 
razem posłów 134. Za pomocą tego Bloku, rząd wsta­
nie jest utworzyć większość dla siebie i z grupą na­
rodową, jak również z polską lewicą, a więp taksamo 
z prawem jako i z lewem skrzydłem sejmowem. To 
daje rządowi pewien ważny atu ta t w rękę — a mia-

Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204lis. Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy,

i dodatkami: „Opiekun Mł odz i eży“, P r z y j a c i e l “ i „Rolnik“



sowicie możliwość wywierania nacisku na jedną lub | 
drugą stronę, zależnie od tego, z jaką woli pó,ść i jaka i 
wydaje mu się w danym razie odpowiedniejszą do 
osiągnięcia swych zamiarów. Wszystko jednak zależy od 
sprawności i spoistości owego ośrodka, owego BI >ku Be- 
Be. Jeżeli on będzie sprawnie funkcjonował, tostanowisko 
rządu będzie dość wygodne. Tvikowtem sęk, że nie 
można dziś przewidzieć, czy ten Blok rządowy, ziożony 
z jednostek o rozbieżnych poglądach politycznych, 
społecznych, gospodarczych, zdolen będzie do skoor­
dynowanej, zgodnej i jednolitej pracy. 1 w tern wła­
śnie tkwi cała niepewność sytuacji na przyszłość.

Prasa sanacyjna pisze o wielkim triumfie rządu 
marsz. Piłsudskiego przy obecnych wyborach. Co do 
osiągnięt>ch przy wyborach sukcesów, to oczywiście, 
że można to nazwać zwycięstwem rządu — ale czy 
ten trzem rządowy zdolny będzie do należytego fun­
kcjonowania w sejmie, na to dopiero przyszłość da 
odpowiedź, a to jest najgłówniejsza sprawa.

Jakie mniejszości narodowe i w jakiej 
sile wchodzą do Sejmu?

Rusinów 43 (44).
A to:
Z bloku mniejszości narodowych 23.
Ukraińsk. socjalistycz. robotni, partji 11.
Obu Selrobów, tj. prawicy i lewicy 9.

W nawiasach podaliśmy cyfrę o dwa większą od 
sumy tych mandatów, dla przypomnienia, że w polskim 
bloku rządowym jest dwóch posłów z grupy Rusinów, 
działaczy samorządowych, stojących na gruncie współ­
pracy z Polakami

Białorusinów 9 (11).
W tem: z bloku mniejszości — 4,
Z oddzielnej listy białoruskiej — 5.
W nawiasie podaliśmy cyfrę 11 dla przypomnienia, 

iż dwóch posłów pochodzenia białoruskiego wchodzi 
z polskiej listy rządowej.

Niemców 20 (21).
Wszyscy z Bloku mniejszości Narodowych.
(Cyfra o jeden wyższa ze względu na Niemca, 

wchodzącego w skład P. P. S.).
Żydzi 15 (16).

W tem: z bloku mniejszości 9, żydzi małopolscy 6.
Cyfra w nawiasie o jeden wyższa oznacza p. Wi­

ślickiego z polskiego bloku rządowego.
W obliczeniach powyższych zajdą również pewne 

przesunięcia, a to w związku z rozdziałem mandatów 
z listy państwowej bloku mniejszości, względnie z list 
okręgowycn bloku mniejszości, gdzie kandydaci po­
szczególnych narodowości są pomieszani. Prawdopo­
dobnie w ten sposób straci mandat 1 żyd i jeden 
Niemiec na rzecz mniejszości słowiańskich.

38-my mandat z listy Katolicko-Narodowej w okręgu 14 (Łódź).
Warszawa, 9. 3. Dotychczasowe nieoficjalne do­

niesienia o wyniku wyborów podawały, że w okręgu 
nr. 14 (Łódź—Łask—Sieradz) lista nr. 24 pozostała 
bez mandatu. Wczorajsze pisma łódznie podały spra­
wozdanie okręgowej komisji wyborczej na powiaty 
łódzki, łaski i sieradzki, z którego wynika, ze w tym

okręgu otrzymała Usta nr. 3 dwa mandaty, listy 1, 2, 
18 i 24 po jednym mandicie. Wobec tego z ramienia 
Bloku Katolicko Narodowego wch >dzi z tego okręgu 
do Sejmu b. poseł p. Aleksander Dzierżawski.

Temsamem lida Katoltcko-Nśrodowa w całym kra­
ju uzyskała nie 37, lecz 38 mandatów.

Nazwiska posłów wybranych
na Pomorzu.

Posłami do Sejmu z Województwa Pomorskiego 
wybrano następujących :

Z listy 24 Blok KaŁ“Nard.:
1. Kwiatkowski Jan, kupiec, lar 44, Wejherowo 

ul. Sobieskiego 44.
2. Szturmowski Piotr, rolnik, lat 40, Tomaszewo, 

pow. Kościerzyna.
3. Michałek Stefan, adwokat Toruń.
4. Wojnowskt Stanisław, Kończyce, pow. Swiecie.

Z listy 25 Chadecja-Piast:
ł. Kulerski Wiktor, wydawca „Gazety Grudziądz­

kiej*, wybrany w 2-cb okręgach.
Niewiadomo, w którym okręgu mandat zatrzyma 

i nie możemy dziś podać 2-go nazwiska.
2. Dąbrowski Stefan z Wejherowskiego.

Z listy 7 N. P R.:
1. Chądzyński Adam, inż. Warszawa.
2. Reder Ignacy z Grudziądza.
3. Pawiak Wojciech z Torunia.

Z listy 2 socjaliści:
Stanisław Nehring z Chełmży.

Z listy 18 nlemcy:
1. Tatul ński Antoni z Linji, powiat Wejherowo.
2. Barczewski Ernest, Działdowo, superintendent 

wybrany w 2-ch okręgach.

Dawnie] a obecnie.
Zestawienie mandatów, zdobytych na Pomorzu 

I w Poznaósklem.
Na Pomorzu:

Komitet Kat.-Narod. 5 (Zw. Lud.-Nar. miał 4). 
Chrzęść. Demokracja 1 (3);
Stronnictwo Chrzęść. Roln. 0 (3); K
„Piast" 2 (0);
Naród. Parija Robota. 3 (3);
P. P. S. 1 (0);
Niemcy 3 (1);

W Poznaósklem:
Komitet Kat.-Nar. 7 (przed pięciu laty Związek 

Lud.-Nar. także 7).
Chrzęść. Demokracja 2 (m ała 7);
Stronnictwo Chrzęść. Rolników 0 (miało 5); 
„Piast’ kosztem chrześc. rolników 5, (miał 1); 
Narodowa Partja Robotnicza (prawica) 5 (miała 3); 
Blok Narodowo-Państwowy (Młoda Polska i ci- 

szakowcy, secesja z N. P. R), czyli lewica 4 (0);
P. P. S. 2 (0 ) ; ,
Niemcy 4 (2).

W i a d o m o ś c i .
N ow em iasto , dnia l f  marca tfS8 f .  

Kalendarzyk* 12 marca, Poniedziałek, Grzegorza W. p.
13 marca, Wtprek, Krystyny, p. m. 

Wschód słońca g . 5 57 in. Zachód słońca g. 17 — £5hu
Wschód księiyeag(23—08 m. Zachód księżyca tf, i l  m

Z m ia s ta  i  poiH atu.
Sprostowanie.

Pan Sikorski z Rakowic nadał telefonicznie wia­
domość o uchwale Głównego Komitetu Wyborczego 
Kat. Unji Z. Z., które brzmiało: Należy głosy do Se-, 
natu oddać na listę 24 lub 7, przedewszystkiem na 7. 
Odbierający rozmowę telefoniczną me zrozumiał ostat­
niego zdania i przeto dostało się na łamy gazety brzmie­
nie jak było umieszczone w „Drwęcy*.

Odezwa.
Nowemlasto. Nasi biedni nietylko proszą o za­

pomogę w żywności, lecz także proszą o przenoszoną 
odzież. Siostrze Gminnej wyczerpał się cały zapas. 
Wobec tego Tow. św. Wincentego k Paulo prosi usil­
nie o składanie przenoszonej odzieży w Ochronce, 
żeby Siostrze umożliwić pomoc naszym biednym.

Operetka „Paganini“ na naszej scenie.
Nowemlasto. W czwartek wieczorem w salt 

Hotelu Polsitieg > odegrana została przez zespół arty­
stów warszawskich operetka „Paganini* Może być, że 
czas Wielkiego Postu, może i być, ze pewne uprze­
dzenie do przyjezdnych z dalszycn stroa zespołów ar­
tystów, których produkcje artystyczne nieraz wychodzą 
bardzo marnie, sprawiły, że bądź co bądź udział pu 
błiczności był bardzo słaby. A w tym wypadku 
szkoda wielka. Bo i rzecz dana na scenie byta war­
tościową i odegrana została z niemałym aityzmem, 
tak iź czwartkowy występ stanowił dla Nowegomiąsta 
prawdziwą sensację i możemy zapewnić zespół war-’ 
szawskich artystów, że w razie przybycia poraź wtóry 
w dogodniejszym czasie z podobnemi walorami sce- 
nicznemi mogą liczyć na to, że sala będzie zapełnio­
na, gdyż mimo miernego udziału pubbczoości rozgłos 
o dodatniem wrażeniu ich występu zrobił im dobrą re­
klamę w mieście i okolicy na przyszłość.

Zaproszenie.
Lubawa. Dnia 18 marca urządza Tow. Pań św. 

Wincentego a Paulo w Lubawie przedstawienie teatral­
ne odegrane przez uczennice Szkoiy Wydziałowej, 
również „Koncert* wykonany przez zespół Seminaryj­
ny. Następnie różne inne niespodzianki. Prosimy 
bardzo wszystkich, którzy dobro biednych mają na oku 
i serce litościwe, aby wzięli udział i swoją bylmlcią 
przysporzyli dochód naszej kasy. Wszak to na „Świę­
cone, dla naszych biednych, każdy powinien swój 
obowiązek, uczynkiem miłosierdzia wypełnić i do po 
módz nam, — zatem jeszce raz bardzo zapraszamy 
wszystkich rodziców z dziećmi i ogół obywateli, aby 
w tym przedstawieniu dzieci, które dla ubogich w ten 
sposób swoją pracę of arują, udział wzięli. Będzie 
i bufet, zatem o łaskawe dary do takowego prosimy 
usilnie.

Przedstawienie rozpocznie się o godz. 7-mej na 
sali p. Kowalskiego. Bilety poprzednio można naoyć 
w księgarni p. Jankowskiego po 2—1,50—1 zł, dla 
dzieci 50 gr.

Tow. Pań Miłosierdzia, Lubawa-Pomorze.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
i tak się rozeszli: młodzieniec ze smutną świado­

mością w duszy, że jest zgubiony, starzec z goryczą 
człowieka, który zdaje sobie sprawę z tego, że popeł­
nił niesprawiedliwość, a nie chce się do tego przyznać 
przed samym sobą. Drugą walkę stoczył generał 
z córką. Gdy piękna dziewczyna dowiedziała się od 
ojca o strasznem położeniu Ryszarda, zaklęła go, by 
mu dopomógł.

Generał pozostał jednak nieubłagany i przez kilka 
tygodni gniewali się i sobą, aż wreszcie Irma ustąpiła, 
godząc się z koniecznością.

Ryszard zniknął. Opowiadano, że nie mógł po­
płacić swych długów i dlatego wolał udać się do Ame­
ryki. Stało się to w najzupełniejszej ciszy, bez hała­
su, bez niepotrzebnego skandalu.

Generał Warski rad był z tego. gdyż uczciwe je­
go nazwisko zostało przy tej niemiłe) sprawie oszczę­
dzone. Nie troszczył się jednak wcale o losy bratan­
ka. Gdyby nie to, że Lrma wspominała co jakiś czas 
nazwisko kuzyna,byłby zupełnie zapomniał o Ryszardzie.

A teraz dowiedział się nagłe o niesłychanem po­
wodzeniu Ryszarda, który się znalazł niespodziewanie 
tutaj, w Karlsbadzie, gdzie uchodził, za jednego z tych 
bogatych Amerykanów, za którymi spoglądano na pro­
menadzie z pewną mieszaniną zazdrości i pogardy, 
gdyż znano ich bogactwo, uważano ich jednak pod 
pewnym względem za barbarzyńców. W generale od­
żyła dawna sympatja dla bratanka; z niemałem nieza­
dowoleniem przypomniał sobie też swój postępek 
z przed dwdch łat,

*— O, głupstwo zrobiłem, wielkie głupstwo — 
mówił do siebie, gdy w chwilę potem szedł z Irmą 
w kierunku hotelu, w którym miał mieszkać Ryszard. 
— Ja jednak uczynię pierwszy krok do pojednania,

jakkolwiek jestem starszy. Muszę to zrobić, choćby 
ze względu na dziewczynę. Kto wie, co się jeszcze 
może stać — kto to wie. A może...?

Wkrótce potem ojciec i córka znaleźli się w przed­
sionku najelegantszego hotelu w Karlsbadzie. Gene­
rał przystąpił do portiera i zapytał g > dosyć ostrym 
tonem, który miał zwyczaj stosować do podwładnych:

— Czy pan Ryszard Warski jest w domu?
— Pan hrabia znajduje się w bawialnym pokoju. 

Czy mam go zawołać?
— Proszę 1
W minutę potem Ryszard wyszedł na spotkanie 

stryja. Spotkanie to miało miejsce w małym hotelo­
wym salonie.

Ujrzawszy niespodziewanych gości, Ryszard stał 
przez chwilę jakby skamieniały; potem podbiegł do 
nich i zawołał:

— Czy dobrze widzę? — To ty, wuju Gustawie 
i ty, moja mała Irmo? Jak to ładnie z waszej stiony, 
żeście mnie odwiedzili!

Przez chwilę zastanawiał się nad tem, jak się ma 
zachowywać wobec wuja, ale był taki szczęśliwy, taki 
zadowolony, że przebaczyłby z całego serca nawet 
największemu przeciwnikowi.

A nie był nim przecież stary generał jakkolwiek 
przed dwoma laty tak brzydko postąpił z Ryszardem. 
Warski znał go też dobrze i przebaczył mu dla miło­
ści Irmy, która spoglądała na niego błyszcząc.emi ra­
dością oczyma i której ręka spoczywała jeszcze ciągle 
w jego dłoni

Generał przywitał bratanka z przesadną trochę ra­
dością, raz po raz biorąc go w ramiona.

— Nie pojmujesz, jak się ucieszyłem, przeczytaw­
szy twoje nazwisko na liście gości — zapewniał go 
po kilkakroć.

— Niestety, nie zajmowałem się dotychczas tą 
lekturą — odparł Ryszard — gdyż byłbym wam 
z pewnością złożył pierwszy wizytę.

Ryszard poprosił swych gości, by usiedli. Przed­
tem zaś polecił kelnerowi przeprosić Brunona, że mu 
nie może dotrzymać towarzystwa na umówioną wy­
cieczkę.

— Pooroś tu Brunona! — Wiesz przecież, mój 
chłopcze, że on był równie dobrym przyjacielem na­
szej rodziny, jik ty — ozwał się generał.

— Owszem! — niech pan więc poprosi tutaj pana» 
Spillersa! — rzekł Ryszard, zwracając się do kelnera, 
który jeszcze nie wyszedł.

W kilka minut potem zjawił się Bruno. Powita 
generała z największą radością i serdecznością. Na 
widok Irmy zaczerwienił sie, jednak ozwał się troebę 
pomieszany:

— Panno Irmo — czy przypomina pani sobie 
jeszcze ów pierwszy nasz bal i nasze wrażenia z niego?*

Między dwojgiem młodych ludzi zawiązała się 
ożywiona rozmowa, podczas gdy generał zwrócił się 
do Ryszarda, zapytując go o szczegóły jego amery­
kańskiej karjery. Ryszard opowiadał o wszystkiem 
z największą otwartością, nie czynił bowiem za ocea­
nem nic takiego, czegoby się teraz potrzebował wstydzić.

— Koniuszy — detektyw — kelner — no, dzię­
kuję! — zawołał generał ze śmiechem, wysłuchawszy 
opowieści bratanka. — Zdaje mi się jednak, że szczę­
ściem dla ciebie był fakt, że się dostałeś do Ameryki.

— Z wielu względów, tak, mój stryju — odrzekł 
Ryszard.

— Naprzykład?
— Po pierwize znalazłem tam szczęście, przynaj­

mniej to, co ludzie zwykle nazywają szczęściem. Po 
drugie przekonałem się, jak należy cenić własną oj­
czyznę, a po trzecie wiem, jak sobie można piękne 
urządzić życie.

— Piękne?
— Urządzę sobie je tak, bym był i  niego zado­

wolony. ,
— Ach — poznałeś tam może jaką księżniczkę 

dolarów, którą myślisz tutaj sprowadzić? — zapytał 
stary lis, rzucając z boku spojrzenie na Irmą, któaą 
właśnie Bruno ujął za rękę i o czerni z zapałem prze­
konywał.

— O, nie — odparł Ryszard, a po obliczu Jego 
przeleciał cień. — Wiem jednak teraz, gdzie mi będzie
najlepiej. (C  d. o.)

t



Stacje ogierów państwowych
Podaję się do powszechnej wiadomości, ze sta­

cje ogierow państwowych ua 1928 r. są w miejsco­
wościach :

1. powiat Lubawski w Łąkorku u p. Pruszaka 2 
ogiery.

2. w Czachówkacb u p. Ruchardt 2 ogiery,
3. w Marjanowie u p. Czarneckiego 3 ogiery,
4. w Sampławie u p. Fitzermanna 3 ogiery,
5. powiat Wąbrzeźno w Piuskowęsach u p. Ru­

szkowskiego 4 ogiery,
6. powiat Brodnica w Brodnicy u p. Filipińskiego 

4 ogiery,
7. w Dąbrówce u p. Krygiera 2 ogiery,
8. w Mileszewacb u p. Piotrowskiego 2 ogiery,
9. w Suminie u p. Malinowskiego 3 ogiery,

10. w Jajkowie u p. Abramowskiego 1 ogier,
11. w Komorowie u p. Łyskowskiego 1 ogier,
12. powiat Działdowo w Narzymiu u p. Janowskie­

go 3 ogiery.
13. w Skurpiu u p. Cieśli 3 ogiery.

Z  Pomorzą.
Zbrodnia w Popłodnie pod Toruniem.

ToruA. W Popłocinie zamordowany został przez 
nieznanych sprawców gospodarz Leon Baecker. Baecker 
wyjechał furmanką w celu znalezienia zaginionych 
koni, po kilku godzinach konie z furmanką powróciły 
do domu, a Baeckera znaleziono w lesie z rozłupaną 
siekierą czaszką.

Szosa betonowa.
Chojnice. W najbliższym czasie wydział powia­

towy w Chojnicach przystępuje do budowy szosy be­
tonowej długości 2 kim. na odcinku Chojnice-Czersk.
0  ile ten system okaże się praktyczny, w najbliższym 
czasie znajdzie on zastosowanie w całym powiecie.

Kra porwała 10 kutrów rybackich.
Gdynia. Kra, idąca z Wisły, porwała z przystani w 

Jastarni 10 kutrów rybackich i poniosła je przy wscho­
dnim wietrze na morze. Na ratunek porwanych kutrów, 
na których znajdowało się 60 ludzi, pospieszył nie- 
zwłócznie holownik "Tur*. Dwa kutry wyratował 
par «wiec szwedzki, a pozostałych 8 holownik polski 
„Tur*.

Z dalszych  stron  Polski,
Ojciec tonie w oczach dzieci.

Bydgoszcz. Zamieszkały w Lipinach, k «lejarz Przy­
bylski, wybrał się onegdaj z dwoigiem dzieci na spacer w 
okolicy tamtejszego jeziora. W pewnej chwili Przybylski 
wszedł na zamarzniętą taflę jeziora, próbując wytrzymało­
ści lodu. Nagle lód się załamał i Przybylski w oczach 
przerażonych dzieci wpadł ood lód. Na krzyk dzieci 
pospieszyli przechodnie, którym udało się po kilku 
minutach wydobyć z wody już tylko zimne zwłoki ko­
lejarza. Tragicznie zmarły osierocił żoaę i 8-ro dzieci

Spadł z drzewa i nadział się na tyczki.
Właściciel młyna parowego pod Inowrocławiem, 

Kuliński, ścinają: przedwczoraj gałęzie w swym 
ogrodzie, spad! z drzewa tak, że nadział się na ster­
czącą pod drzewem tyczkę grochową, która przebiła 
go na w \lot Kuliński ostatniemi siłami tyczkę złamał
1 dowlókł się d j domu, gdzie jednak, mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej, w kilca chwil później 
.skonał.

Urlopowanie rocznika 1905.
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło, źe 

szeregowcy rocznika 1905, którzy w październiku 
1926 r. zostali wcieleni do wojska, zostają przeniesieni 
do rezerwy. Szeregowcy tego rocznika służyli w 
aimji 17 do 18 miesięcy.

Niklowe Jednozłotówkl.
Warszawa. Mennica państwowa zakończyła prace 

przygotowawcze nad wybijaniem monet srebrnych pię­
ciozłotowych. Mennica wybije 28 miljonów tych mo­
n e t Ministerstwo skarbu ma w przys.łvm tygodniu 
powziąć ostateczną decyzję w sprawie złożonych ofert 
na dostarczanie srebra dla powyższych prac mone­
tarnych.

Pierwsze pięciozłotówki srebrne ukażą się w obiegu 
w pierwszych dniach kwietnia.

Pozatem rozpocznie niebawem mennica wybijać 
nowy typ polskiej monety jednozłotowej, sporządzo­
nej z niklu, o odmiennym wizerunku, niż dotychcza­
sowe jedn.«złotówki srebrne. Jednozłotówki niklowe 
zostaną wybite w ilości 40 miljonów sztuk.

Papierowe 2-złotówki wycofane z obiegu.
W dniu 1 kwietnia br. na podstawie rozporządze­

nia ministra skarbu tracą moc prawnego środka płat­
niczego bilety zdawkowe wartości dwóch 2łotych z da­
tą i maja 1925 r.

B lety te od dnia 1 kwietnia br. do 31 maja 1930 
t. wymieniane będą na bilety Banku Polskiego w cen­
tralnej kasie oaństwowej, w kasach skarbowych oraz 
oddziałach Bamcu Polskiego. Po 31 marca 1930 
■t. bilety te nie będą miały wartości.

Przyszła osada polskich łodzi podwodnych.
W drugiej połowie bm. wyjeżdża do Francji dwóch 

podoficerów marynarki wojennej z Gdyni, z kapt. Paw­
łowskim na czele, gdzie odbędą w Tulonie 12 m esięcz- 
oy kurs przy łodziach podwodnych. Po przejściu te­
go kursu, podoficerowie zostaną mianowani instrukto­
rami i z wiosną 1929 r. powrócą do Polski juź polskie- 
« i  łodziami podwodoemi.

„Dziennik Poznański“ przyznaje sią do winy I przeprasza.
Takie metody nie trafiają na grunt podatny

Dzień przed wyborami do Sejmu obiegła b. dziel­
nicę pruską wiadomość o potworne) metodzie walki 
politycznej, jaką zastosowano ze strony Unji wobec listy 
24-ej. Depesze doniosły, że w drukarni „Dzień. Poznań­
skiego” wydrukowano odezwy w-imieniu komunistów, 
mające na celu zdyskredytowanie listy 24-ej.

Sprawa ta wyszła najaw dzęki przytrzymaniu 
transportu tych odezw na dworcu poznańskim przez 
policję „Dziennik Poznański* i drukujący się w tej 
drukarni organ Unji pomorskiej „Dziennik Pomorza” 
usiłowały zaprzeczyć tym wiadomościom, przypisując 
redaktorom „Kurjera Poznańskiego” pp. dyr. Leitge- 
browi i p. Piotrowskiemu oraz pp. Wład. Krojniakowi 
i Bogdanowi Pawłowskiemu metody prowokacyjne.

Twierdzenia „Kurjera Poznańskiego*, oparte 
na ścisłych dowodach, okazały się prawdziwemu 
W JVs 55 z dnia 7-go marca znajdujemy dwa oświad­
czenia, które poniżej bez słowa komentowania poda­
jemy w dosłownej treści:

Oświadczenie.
Wobec pojawienia się wiadomości w „Kurjerze 

Poznańskim* o wykryciu w transporcie druków, wy­
słanych z drukarni „Dziennika Poznańskiego”, odezwy 
jakoby komunistycznej, stwierdza Rada Nadzorcza 
i Zarząd, że dopiero dzięki szczegółom podanym w Ns 
105 z dnia 4 g i marca br. „Kurjera Poznańskiego*, 
umożliwiającym przeprowadzenie dochodzeń przeciw 
oznaczonym tam osobom, okazało się, że faktycznie

z powodu pożałowania godnego nadużycia zaufani«, 
odezwa taka w drukarni „Dziennika Poznańskiego* 
została wydrukowana. A mianowicie wśród oddanych 
do drukarni większej ilości pilnych zamówień znalazł 
się tekst wspomnianej odezwy, który funkcjonariusz 
drukarni bez zgody, a nawet wiedzy Zarządu, a tem 
mniej któregokolwiek członka Rad-« Nadzorczej wy­
drukował i oddał do ekspedycji. Funkcjonarjusza te­
go wydalono natychmiast ze służby. Natomiast re­
dakcja „Dziennika Poznańskiego, w redagowaniu ode­
zwy żadnego udziału nie brała i żadnej w tym kieruu- 
ku odpowiedzialności nie ponosi. Podając te fakty do 
publicznej wiadomości, Rada Nadzorcze i Zarząd 
stanowczo potępia tego rodzaju metody walki poli­
tycznej i ubolewa, iż przewinienie funkcjonarjusza 
drukarni dało powód do przypis>wania kierownictwu 
naszego pisma współudziału w tym karygodnym, nie­
rozumnym wybryku.

Poznań, dnia 6 go marca 1928 roku.
(—) Mieczysław Szułdrzyński, przewodniczący Rady 

Nadzorczej drukarni „Dzienniea Poznańskiego* T. A.
(—) Kaźmierz Dziembowski, Zarząd.

Niesłychany i nikczemny środek walki wyborczej 
„Dziennika Poznańskiego* zasługuje na bezwzględne 
potępienie. Podsunięcie odezw, indentyfikującycb 
Narodową Demokracją z komunistami, jest jako środek 
agitacji przedwyborczej w najwyższym stopniu nie­
moralny.

Ciszakowcy uzyskali w Wielkopolsce nie 5 lecz 4 mandaty.
Według ostatecznych obllczeA w okręgu szamotulskim lista nr. 21 zdobyła tylko 1 mandat.

Szamotuły, 8. 3. Oficjalne wyniki wyborów do 
Sejmu w dniu 4. bm. w okręgu 36 (Szamotuły) przed­
stawiają się następująco:

Uprawnionych do głosowania 182.538, głosowało 
163 092, unieważniony h głisów 1.387, ważnych przeto 
głosów 161.105. Z tego otrzymały poszczególne listy 
następujące ilości głosów: lista nr. 2 — 4.780, 1 sta 
nr. 7 — 18 792. nr, 11 -  1618. nr. 18 — 33.759. 
nr. 21 — 35 998, nr. 24 — 22.375, nr. 25 — 34 937 
nr, 30 — 9.446.

Wobec tego rozdzał mandatów jest następujący: 
Lista nr. 7 — 1 mandat (Leon Leśniewski), nr. 18 —

1 mandat (Eugenjusz Neumann), lista nr. 21 — 1 man­
dat (Antoni Ciszak), lista nr. 24 — 1 mandat (Woj­
ciech Trąmoczyński), i lista nr. 25 1 mandat (J. Nosek).

O d R e d a k c j i :  Przy pierwszych obliczeniach, 
jak wiadomo, przydzielono liście nr. 21 w okręgu sza- 
motulskm 2 mandaty. Obliczenia ostateczne wykaza­
ły, że liście nr. 21 przypada tylko 1 mandat, drugi 
mandat przypadł natomiast liście nf. 7 (N. P. R. pra­
wica).

Tymsamem lista nr. 21 uzyskała w całej Wielko­
polsce nie 5, a tylko 4 mandaty.

Podobno podział posłów z „Jedynki“ na trzy części.
Warszawa, 8. 3. Według wiadomości, podanych 

przez koła „sanacyjne*, posłowie z bloku nr. 1 — bę­
dą tworzyli w Sejmie trzy grupy. Pierwsza z nich 
będzie grupa konserwa ty >tów, która się już utworzyła. 
Druga grupa radykalnej inteligencji, złożona po więk­
szej części z członków Partji pracy, która liczyć bę­
dzie około 30 członków pod kierownictwem posłów 
Kościałkowskiego i Rogowicza.

Trzecia grupa — włościańska składać się będzie 
z włościan polskich, ruskich i białoruskich oraz se- 
cesjonistów z „Piasta”, „Wyzwolenia” i „Stronnictwa 
Chłopskiego”, jak Anusz, Byrka, Cieplak, Kosydarski ,

i in. Na czele tej grupy stanie Bojko.
Łącznikiem między trzema grupami będzie pułk. 

Sławek. Do tych trzech grup nie są jeszrze wliczeni 
ministrowie i wojskowi, co do których nie wiadomo, 
gdzie będą należeć. Luźne stanowisko zajmuje żyd 
Wiślicki, który chociaż wyszedł z listy nr. 1, będzie 
jednak w Sejmie dość odosobniony, bo żydzi do 
swego grona gr> nie przyjmą.

Warszawa, 8. 3. Dzisiejszy „Kurjer Polski” donosi, 
iż posłowie, wybrani z listy nr. 1, podzielą się aa 
grupy konserwatystó w i radykałów. Poza tem osobno 
powstanie klub inteligencji miejskiej i wojskowych.

Ostatnie wiadomości polityczne.

Wlcepremjer Bartel ma ustąpić. Stanowisko 
Jego .obejmlę gen. Górecki.

Warszawa, 9. 3. Po ukonstytuowaniu się Sejmu 
przewidziane są zmiany w gabinecie.

Ustąpić ma wicepremjer Bartel, którego zastąpi 
gen. Górecki. M »źliwe również, że po min. Meyszto­
wiczu tekę sprawiedliwości obejmie p. Car. Mówią 
też, źe min. Miedziński obejmie inny resort.

Korfanty zrzekł się mandatu.
Katowice, 9. 3. Wybrany na oosła z listy nr. 37 

w okręgu nr. 39 p. Wojciecbo Korfanty zrzekł się 
mandatu.

Pogłoska o dymisji wojewody BnIAsklego.
Pojawiły się pogłoski, źe wojewoda Biińssi po­

dał się do dymisji. Wiadomość ta jest prawdziwa. 
Dymisja ta jest w związku z wynikiem wyborów w 
Poznańskiem. Również los wojewody pomorskiego 
p. Młodzianowskiego zdaje się być przesadzony.

Rządowe projekty zmiany Konstytucji.
Warszawa, 9. 3. Według opinji sfer sanacyjnych, 

grupa rządowa przyjdzie do Sejmu z projektem 
następujących zmian w Konstytucji:

1. Wybór Prezydenta Rzplitej ma być przepro­
wadzony dwustopniowo, tj. głosowaniem powszechaem 
wybiera się specjalne ciało, które obiera głowę pań­
stwa :

2. Wzmocnienie władzy Prezydenta i to a) przez 
nadanie mu prawa mianowania rządu, odpowiedzialnego 
przez Prezydenta, b) nadanie Prezydentowi prawa veta 
w kwestjach ustawodawczych. Zakwestjonowana ustawa 
musiałaby wrócić do parlamentu i być ponownie 
uchwalana kwalifikowaną większośoe:

3. sejm i senat miałyby prawa tylko w dziedzinie 
uchwalania ustaw, natomiast byłyoy pozbawione inge­
rencji w sprawach polityki bieżącej.

Sanacja liczy, źe pierwsze dwa punkty będzie 
mogła przeprowadzić przy pomocy lewicy, a ostatni 
prawicy i centrum.

NowaczyAski powraca do pracy.
Warszawa, 8 3. Po 10 tygodniowej kuracji po­

wraca do pracy publistycznej Adolf NowaczyńskL „Ga­
zeta Warszawska” zapowiada ukazanie się jego artyku­
łu w dniu jutrzejszym.
O rewizją polskiego rozp. o strefie granicznej.

Berlin. Powiócił z Warszawy przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań z Polską, minister 
Hermes, który ma zdać rządowi Rzeszy sprawozdanie 
z ostatnich rozmów w Warszawie, dotyczących, jak 
się dowiadujemy, przedewszystkiem rozporządzeni* 
polskiego o strefie granicznej. Rząd niemiecki uza­
leżnia od załatwienia tej sprawy dalsze podjęcie roko­
wań. Spodziewają się tu, źe rząd polski podda to  
rozporządzenie rewizii, a w takim razie podjęcie na 
nowo rokowań będzie mogło nastąpić w drugiej« 
połowie marca.

Z posiedzenia Rady Ligi Naród.
s Hiszpanja i BrazyIJa wracają do Ligi Narodów.

Berlin, 8. 3. Donoszą z Genewy, że na dzisiej.- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów o godz. 10 min. 
30 Hiszpanja i Brazylja oświadczyły, źe wracają w po­
czet członków Ligi Narodów. Jak wiadomo, Hiszpan- 
ja i Brazylja wystąpiły z L'gi Narodów z tego powo­
du, źe gdy przyjmowano Niemcy do Ligi Narodów,, 
oba te państwa nie otrzymały przedstawicielstwa 
w Radzie Ligi.

Po myśli Niemiec i Wągier.
Berlin, 8. 3. Z głosów korespondentów pism tu- 

j tejszycb z Genewy daje się wyczuć między wierszami,, 
i że jak się tu mówi, „komedja St. Gotthard” przybrał*, 

w Genewie obrot właśnie taki, jakiego sobie życzyir 
Niemcy, tj. inwestygacja została narazie odroczona, 
i najprawdopodobniej wcale nie zostanie zastosowań* 
na Węgrzech, o co tak silnie zabiegały Niemcy i jak 
widać nie bez skutku.

Wybory we Francji 22 kwietnia.
Paryż, 4. 3. Rada gabinetowa wyraziła dzisća$- 

oficjalnie zgodę na wyznaczenie wyborów do Izhyt- 
deputowanycb na dzień 22 kwietnia b. r. Ścisłe wy-« 

i bory odbędą się dnia 29 kwietnia.



Ostatnie
Pomorze.

Lista 2 29897
.  7 67823 1 mandat
. 21 34940
, 24 90817 1 .
.  36 86
. 18 49520 1 mandat

Poznań.1
Lista 25 128775 2 mandaty

. 24 124459 2 .
» 18 93914 1
. 21 63806 1

7 76896 1
2 i 30 bez mandato.

Zasiłki na zalesienie nleuiytkAw.
Ministerstwo rolnictwa przyznało związkom komu­

nalnym zasiłki na zalesienie nieużytków w sumie 241 
tysięcy zł, z czego na poszczególne województwa wy­
pada: warszawskie 46 tys. zł, lubelskie 101 tys., kie­
leckie 10 tys., nowogródzkie 12 tys. lwowskie 8 tys., 
poznańskie 5 tys., pomorskie 9 tys., poleskie 15 tys., 
tarnopolskie 4 tys., stanisławowskie 6 tys.

Przeniesienie poselstwa perskiego 
z Berlina do Warszawy.

Warszawa. Akredytowany przy rządzie polskim 
minister pełnomocny Persji Assad Babader z powodu 
ciągłego zwiększania się stosunków politycznych i go­
spodarczych między Polską i Persją przenosi wkrótce 
swoją siedzibę z Berlina na stałe do Warszawy. Mi­
nister Babader jest wybitnym i zasłużonym dyplomatą 
i znawcą stosunków polskich oraz rosyjskich.

Tajemnicze zaręczyny króla Borysa.
Sofja, 7. 3. Z kół oficalnych komunikują, że za­

ręczyny króla bułgarskiego Borysa z pewną księżnicz­
ką katolicką mają nastąpić już w najbliższym czasie. 
Imię księżniczki jest trzymane w najściślejszej tajem­
nicy.

Napad na pociąg w Meksyku.
Londyn, 7. 3. Koło Jalapa w Meksyku bandyci 

napadli i splądrowali pociąg osobowy, przyczem zabili 
3 podróżnych, a 10 zranili. Wojsko podjęło pościg 
za bandytami.

wiadomości.
< Warszawa.

Lista 1 96405 2 mandaty
„ 24 65159 1 mandat
„ 18 36435 1

Katowice.
Lista 1 134338 2 mandaty

2 32000
„ 18 115571 1 mandat
, 37 66774 1

Kurs dolara.
Warszawa, 12. 3. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zt w  Gdańska 57.57—57.64. 
na W arszawę 57.47—57.62.

Trzęsienie ziemi w Messynie.
Medjolan, 7. 3. W Messynie i Reggio Calabria 

dziś w południe kilka minut po godz. 12, odczuto sil­
ne trzęsienie ziemi, które trwało około 10 sekund. 
Ludność w przerażeniu wybiegała z miasta na pola. 
W obu miastach panika przybrała olbrzymie rozmiary. 
Ludność uciekała bez opamiętania z domów, pozosta­
wiając całe mienie. Fasada pałacu zarządu prowincjo 
nalnego w Reggio Calabria została poważnie uszkodzo­
na. Liczne domy prywatne zarysowały sie. O cięż­
kich szkodach donoszą z Bagnara i Palmi. W mia­
steczku Radicena, według pierwszych doniesień miały 
być nawet ofiary w ludziach. — Bliższych szczegółów 
z prowincji ddtychczas brak, ponieważ trzęsienie ziemi 
spowodowało przerwanie połączeń telegraficznych. We­
dług opinji prasy mediolańskiej, obecne trzęsienieziemi 
w Kalabrji i na Sycylii jest największem, jakie zanoto­
wano od czasu katastrofy w Messynie w roku 1908.

W Japonji panuje gwałtowna grypa.
Tokio, 6. 3. W całej Japonji szerzy się z ogro­

mną gwałtownością epidemja grypy, jakiej nie pamię­
tają jeszcze w tym kraju.

Dziennie epidemja pochłania 60 ofiar śmiertelnych. 
Także liczni członkowie rodziny cesarskiej zapadli na 
grypę. Cesarz leży chory, maleńka 6-miesięczna có­
reczka cesarskiej pary jest bardzo ciężko chora. Na 
grypę zacborow.il również japoński premjer.

Arabowie wojują z AngIJą.
Londyn, 8 3. Położenie wojenne angielskich?

garnizonów w Arabji słało się krytyczne z tą chwilą, 
kiedy książę arabski Ibn Saud rozpoczął a»a< na po­
zycje angielskie i wypowiedział wojskom Wielkiej Bry- 
tanji wojnę otwartą o kraje mandatowe Anglji, Irak 
i Transjordanję. W kołach londyńskich panuje po­
ważne zaniepokojenie o utrzymanie i zabezpieczenie 
drogi lądowej z półwyspu Arabskiego do Indji.

Na poutnem posiedzeniu gabinetu angielskiego 
postanowiono nie szczędzić środków pieniężnych i woj­
ska, aby uchronić oba kraje od ataków, wababitów. 
Siły lądowe angielskie w Egipcie i lndjach otrzymały 
rozkaz trzymania się w pogotowiu.

Wyciąg z księgi urodzeń, Śmierci i ślub ów 
w Nowemmleśde nad Drwęcą 

od dnia 1. II. do 29. II. 28 r.
U r o d z e n i a :  Sendlewska Irena, Teresa (29.1.)* 

Radziszewska Ewa (4. II.), Frydrychowski Mieczysław, 
Walenty (6. II.), Rogowski Kazimierz, Henryk (15. II),, 
Keller Franciszek (18. II.), Denst Hal na, Jadwiga 
(20. II), Kroplewski Zygfryd (25. II.), Hoppe Stani­
sław, Alojzy (25. II.)

Z g o n y :  Jan Klein (89 lat) 1. II., Henryka, 
Honorota Dębek (2•/* roku) 1. II., Helena Olszewska 
(H„ roku) 4. II, Ewa Radziszewska (15 minut) 4. IL, 
Józef Lieoersbach (29 lat) 15. II., Joanna Krupińska 
z Slesińskich (29 lat) 17. II., Marta Fischoeder z Kie- 
lingerów (66 lat) 18. II., Marjanna Węgielewska (14 
lat) 21. II., Alojzy Motylewski (9 mics.) 22. II., Zyg­
fryd Kroplewski (17 godz.) 26 II.

i  1 u b y : Jan Rzymek z Martą Iwankowską (20.1L)>

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowanie oficjalne z dnia 10 3«

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto 40.00—41.00
Pszenica 49.00—50 00
Jęczmień przemiałowy 34.00 — 36.00
Owies 85.50-37.50
Jęczmień browarowy 39.50—40.50
Mąka żytnia 65 proc. 00.00—60.25
Mąka żytnia TO proc. 00.00—58.75
Mąka pszenna 65 proc. 69.00—73 50
Otręby żytnie 28.00-29.00
Otręby pszenne 28.(0-29.00
Ezepak 63.00 —70.00
Groch polny 48.00—52.00
Groch Victoria 60.00-82.00
Groch Folgera 55.00-65.00

Uwaga : Ogólne usposobienie mocne.

Za redakcję odpowiedzialny i; Walenty Sta wieki w Nowemmte&eS*.

W sobotę, dnia 10. marca rb. o godz. 
6.30 po długich lecz ciężkich cierpieniach 
została powołana na łono aniołów, nasza 
najukochańsza córeczka, siostrzyczka i ku­
zynka

ś. p.

Wanda Maliszewska
w 6 roku życia.

O czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.
Nowemiasto, dnia 10. marca 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14. 
o godz. 8.15 do kościoła parafjalnego.

P rz e ta rg  p rzym u so w y.
W  p ią te k , d n i .  16. Ili. rb . ® g o d i .  I l- łe j  p r z e d  p o i. 
sprzedawać bedę na soli „O graS u  T o w a r z y s tw 11 w  L id z­

b a rk u  za gotówkę najwięcej dającemu;
K abinet i jak  kanapą, fo te le  w yb ijane  

sk ó r ą , k r z e ś le  biurko i inne r ó żn e  
sp r z ę ty  dom ow e.

K a m iń s k i ,  komornik sądowy w Lidzbarku.

Sp rze d a je  m oje

ziemniaki sadzonki
Oríginalne Mcdrcw'a Preussen , Industria" 
Oripalne Modrow'a Gisevius „Industria"

po c e n ie  14.50 z ło ty ch  za  c tr .  loko  
s ta c ja  za ład ow an ia .

Modrow'a Oríginalne Industria są 
wysprzedane.

O le roar po w a zo  oh n ia n ia  m o ich  orig« s a d z o n e k

poszukuje subplantantorów
n a P o m o r z u  po p ra w ej s t r o n ie  w is ty . Reflek­
tujących na subpłantancje prostę o oiśnioane ogłosze­
nie pod moim adresem d o  d n ia  2 5 -g o  m a r c a  rb«

H. M ODROW , G w iźdz iny
p o o z ta  N aw em  ¡» « to .

Mam od zaraz n a  s p r z e d a *

2 uni iiriili
Remonty s

przy lokomobilach, kotłach parowych, mło­
ckarniach, motorach spalinowych, Gorzel­
niach i zakładach przemysłowych, przepro­
wadza fachowo dokładnie pod gwarancja po 
c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  Przyjmuje 
do naprawy wirówki, maszyny do szycia, 
broń palna i maszyny do pisania. W y p o ­
ż y c z a  parowe młockarnie w komplecie 
i oddzielnie.

Koralew ski, Lidzbark.

z  b u d y n k a m i w kościelnej 
wiosce, cena podług u g o d y

1 FR. MICHALSKI,
K o s z s ls w y , p. Gra lewo po w 

Działdowo.

1 pokój z kuchnią
od 15. marca łub 1. kwietnia rb 
jest d o  w y n a ję c i* . Czynsz 

za rok z góry.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy*

Z G U B I Ł E M
książeczką

wojskową
CATALOS, P a o ć łt o w s .

Mam n a  sp raw iła*

m a s z y n ę  do  
sieczk i,  

s io d ło  i meble
Zgłoszenia do eksp. .Drwęcy".

H i  M m
mahoń czarny. Bretschneider 

Leipzig mało używany 
na sprzedaż.

Kollath, Kamionka

FORTEPIAN
w  d o b ry m  s t a n ls  ma na

sprzedaż
Gdzie wskaże eksp. * Drwęcy"

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  o z w * r t* k 9 d n i*  15. III. rb . o  gada« 12.15 w  polocS» 
będę sprzedawał w  Gffowitii* u *. A n to n ie g o  Rajtki*«»

w lo a a  za gotówkę najwięcej dajuceaiu:

1 jałowicę i 6 kopów trzciny.
Nowemiasto, dola 12. marca 1928 r.

Sona m o rf e ld y kom. sądowy.
U c ic łw ą  su m ie n n ą

s łu ż ą c ę
poszukuje

Joanna Dembeńska
Nowemiasto, Jagiellońska t2

3. Ciemfiski
d p a g .r j .  1 s k ła d  farb«  
N ow em iasto , telef. 62.

p o l e c a
po n a jta ń s z y c h  c e n a c h

T  a p e t y
n a jn o w sz y c h  d e t t n la o b  

1 w  w ie lk im  w y k o n a

Pt kost, 
farby, 

kredy, 
lakiery.

P o s tu k u ję  od  I. k w ie tn ia

d z ie w c z y n ą
d o  d z iec i«

M o d r z e je w sk a , Nowemiasto
ul. Mickiewicza 4.

P o r z ą d n ą

S Ł U Ż ą C Ę
poszukuję.

S k w ar sic*, Nowemiasto 
elektrownia.

P o sz u k u ję  o d  z a r a z
porządaej

D Z I E W C Z Y N Y
do kuchni i wszelkiej innej 

pracy,
E w a rto w a k a , Mikołajki wy b. Majątek Rodzona

ma jes?cze na sprzedaż

drzewo
budulcowe.

Poszukuję

2 U C Z I i l
s t o la r s k ic h ,  od zaraz łub 

l. kwietnia.
L eon  S a d o w s k i, mistrz stoi. 

Lidzbark, Mostowa 4.
Poszukuję od zaraz

2 pom ocników
k o w a ls k ic h , lees tylko takich 
którty o be mani są dobrze 
z kuciem koni i okuwaniem 

bryczek,
L so n  B a r tk o w s k i, Lidzbark

Maj. Jakóbkowo,
poczt Zającskowo. 

Potrzebuje od 1. kwietnia rb*,

r ę c z n i a k a
a  2  la b  S « k la p a k a m i da»
k o a l. Od »ara« może się zgłosić..

c i e ś l a
d o  pakadaaratofa s z o p  d a  

a a  s s a n ia  o a g

F o r m u l a r z e
polata

K s ię g a r n ia  « D r w ęcy « .


